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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.
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Zasadzenie członków „Volksbundu“.
W  piątek przed sądem  karnych w Katowicach 

odpowiadało ośmiu członków „Volksbundu“, oskar­
żonych o szpiegostw o na rzecz Niemiec. M ianowi­
cie G ertruda Ernstów na, przew odnicząca Volks- 
bundu z Król. Huty, Brunon Tomas z M ysłowic, 
W ilhelm G anster z Katowic, Józef Minkowski z Bu­
jakow a, Leonhard Struchiik z Maciejkowic, Hugon 
Dylong z M ichałkowie, Teodor Zenger z Łagiewnik 
i Karol Śm iałek z Łazisk Średnich. O skarżeni są o 
to, że w  r. 1925 stali na usługach rządu niem ieckie­
go i udzielali mu wiadomości o nastrojach narodo­
w ych, o życiu politycznem  i społecznem, o braniu 
udziału w  w alkach plebiscytow ych i powstaniach 
oraz o przekonaniach narodow ych i politycznych 
całego szeregu obyw ateli polskich i niemieckich, 
przebyw ających na G. Śląsku.

Oskarżeni do w iny nie poczuw ają-się i tw ier­
dzą. że spełnili tylko swój obowiązek narodow y i 
nie w idzą w  czynach tych żadnych przestępstw  
twobec P aństw a Polskiego.

•i

S tw ierdzono jednakże szereg w ypadków  de­
nuncjacji polaków, popełnionych przez oskarżonych, 
o czem przew ażnie Ernstów na donosiła do konsu­
latu niemieckiego w  Katowicach, k tóry  następnie 
sp raw y  kierow ał do w ładz niemieckich. Po dłu­
gich i żmudnych badaniach i śledzeniach udało się 
zainteresow anym  władzom  przytrzym ać wiele do­
kum entów. w  wysokim  stopniu kom prom itujących 
członków Volksbundu i konsulatu niem. w  Katowi­
cach.

Jaw ną rozpraw ę sądow ą prowadzono do próż­
nych godzin w ieczornych.

O godz. XM 2 w  nocy zapadł w yrok, mocą k tó­
rego skazano Ernstów nę na 1 rok 2 m. G anstera 
na 2 lata, Zengera na 6 m., Tom asa na IV2 roku. 
Struchlika na 6 mies. i Śmiałka na 6 mies. tw ier­
dzy. M inkowskiego i Dylonga uwolniono. Kary 
po V2  roku zostały zawieszone na 3 lata.

Skazanie biskupa 
mariawickiego.

W a r s z a w a .  (Tel. wł.) W  Płocku zakoń­
czył się po kilkotygodniówych rozpraw ach sensa­
cyjny proces przeciw ko tw órcy  m arjaw itów , Ko­
walskiemu. Proces, k tó ry  ze względu na zgorsze­
nie publiczne toczył się przew ażnie przy  drzwiach 
zamkniętych, ujawnił skandaliczne życie, jakie pro­
wadzono w? zakładzie m ariawickim  pod pozorem 
praktyk religijnych. Sąd uznał Kowalskiego w in­
nym zbrodni przeciw ko moralności, popełnionej na 
nieletnich dziew czętach i skazał go na cztery  lata 
domu popraw y. W skutek amnestji skrócono mu 
karę do dwóch i pół lat. Narazie pozostawiono 
Kowalskiego na wolności po złożeniu kaucji 1000 zł.

Zeppelin nad oceanem.
Trasa przelotu „Hr. Zeppelina z Europy do Ameryki.
««

B e r l i n .  (PAT). Biuro Wolffa 
donosi, że sterow iec „Hrabia Zeppe­
lin", przelatując nad wyspą M adeirą, 
podał depeszę radjow ą, z której w yni­
ka, iż zam ierza w  ciągu nocy przele­
cieć nad Azorami. W szyscy pasaże­
row ie są zdrowi, lecz cierpieć mają w 
niezw ykle ostry  sposób na t. zw. cho­
robę pow ietrzną.

W edług nadeszłych spraw ozdań me- 
terologicznych stan pogody jest nad 
oceanem  niepomyślny. W'obec tego 
sterow iec będzie musiał zmienić kurs i 
nadłożyć drogi. Przybycie do Ame­
ryki nie nastąpi zatem  przed ponie­
działkiem.

N. Y o r k .  (PAT). P rasa  odkła­
dając spraw ę kampanji wyborczej, zaj­
muje się przedew szystkiem  lotem 

transatlantyckim  „Zeppelina". Biuro 
giczne oświadcza, że wiadomości, nadesłane przez 
parow ce, kursujące po Atlantyku północnym, mówią 
f> dosyć dobrej pogodzie na drodze z Azorów dc
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M eteorolo- N. Yorku. Na północny wschód od Nowej Ziemi pa­

nują warunki, mogące w yw ołać deszcz na szlaku, 
którym  ma lecieć Zeppelin.

W poniedziałek strajk powszechny w Łodzi.
r i H ł  1 K x r r  \  w;  . . .  ____„      . ..................Ł ó d i .  (AW.) W piątek, w godzinach poran­

nych wszystkie trzy związki, a w szczególności zwią­
zek k’asowy urządziły w kilku punktach miasta wiel­
kie wieoe robotnicze. Wiece te rozpoczęły się o  go­
dzinie 9-*ej rano i zgrupowały wielkie rzesze robot-/ 
nic e Wiece miay przebeg spokojny, a celem ich

było przygotowanie robotników do strajku powsze­
chnego. Wieczorem odbyła się konferencja związków 
robotniczych, na której uchwalono rozpocząć strajk 
powszechny w poniedziałek. Również i magistrat 
odbędzie specja’ne posiedzenie celem omówienia spraw 
pr:--'ć-ia z pomocą strejkujacym.

Przed ogłoszeniem umowy 
flotowej.

C ały ubiegły tydzień w ypełniony był w  poli­
tyce św iatow ej rozpraw am i, a zapew ne i rokow a­
niami na tem at angielsko-francuskiej um owy floto­
wej, której tekst dotąd jest publiczności nieznany. 
Rozchodzą się wiadomości, jakoby umowa ta nie 
miała ograniczać się tylko do kw estji zbrojeń m or­
skich i jakoby obejm owała szeroki kompleks róż­
nych spraw  politycznych. Dopiero z końcem ty ­
godnia, jak zapow iada „Tem ps", zostanie ogłoszony 
autentyczny tekst w raz  z trzem a notami, których 
w ym iana poprzedziła zaw arcie umowy. Również 
zostaną w ów czas ogłoszone powody, dla których 
rządy angielski i francuski uznały za stosowne 
zw lekać parę tygodni z publikacją tego tekstu. Na­
stąpi w tenczas rozw iązanie politycznej wątpliwości, 
niepokojącej dzisiaj opinję św iata.

Zanim to nastąpi, toczą się między Paryżem  i 
Londynem  .a W aszyngtonem  i Rzymem rokowania 
w tej spraw ie, k tó ry c ł/e c h a  dochodzą do naszej 
wiadomości. O nocie am erykańskiej, bardzo oględ­
nej i spokojnej, są już nasi czytelnicy poinformo­
wani. Ogłoszono też streszczenie noty włoskiej, 
która bynajmniej niema tego wojowniczego tonu, 
jaki p rzew idyw ały  w  niej dzienniki niemieckie. 
S tw ierdza ona, że W łochy stoją, jak dawniej, tak 
i teraz  na stanowisku, iż potrzebną jest umowa 
ogólno-europejska co do rozbrojenia; ale że rozbro­
jenie nie może objąć jednego tylko rodzaju brom. 
lecz rów nocześnie w szystkie: wojsko lądowe, flotę, 
sam oloty itp. Pod tym w arunkiem  gotow e są W ło­
chy dalej na ten tem at rokow ać. Co do ogranicze­
nia floty są one zdania, że powinno się ono odnosić 
do tonażu ogólnego (a nie do poszczególnych rodza­
jów statków , jak w umowie anglo-francuskiej). 
Każdemu państw u miałoby w tedy  przysługiw ać 
praw o rozłożyć dowolnie ryczałt tonażu, p rzy­
znany mu, na poszczególne rodzaje statków . Jako 
najw yższy w ym iar sw ego tonażu ogólnego gotowe 
są W łochy przyjąć każdą cyfrą tonn, byleby dorów­
nyw ała ona tonażowi innych państw  kontynental­
nych.

Ponieważ umowa flotowa anglo-francuska obo­
wiązuje tylko te dw a państw a, a nie narzuca jeszcze 
innym państwom , jak ma być rozw iązany dla w szy­
stkich problem rozbrojenia, przeto trudno dopatrzyć 
się w  tej nocie w łoskiej kroku nieprzyjaznego. 
Owszem  otw iera ona tak samo jak nota am erykań­
ska możliwość rokow ań na tem at ogólnego rozbro­
jenia, które też zapew ne niebawem  się rozpoczną. 
Inna rzecz, że nie będą one łatw e i nie pójdą 
szybko.

O ile więc układ flotowy anglo - francuski nie 
kryje w  sobie jakichś nieznanych dotąd L niespo­
dziew anych sekretnych klauzul, to da on podnietę 
do zwołania jakiejś nowej konferencji, nawiązującej 
do konferencji w W aszyngtonie z przed lat kilku, 
a poświęconej zbrojeniom na morzu. Am eryka 
1 W łochy tak samo jak Francja i Anglja ośw iad­
czają już teraz  gotowość wzięcia w  niej udziału, 
óapow iedź, że tekst um owy flotowej będzie w  naj­
bliższych dniach w całości ogłoszony, zdaje sie 
w skazyw ać, że niesłusznemi były  nadzieje niemie­
ckie co do rozdw ojenia czterech potęg morskich, 
u d y b y  stosunki były  między niemi zaostrzone 
1 gdyby tekst um owy kry ł w  sobie jakieś niepoko- 
^ c e  drugich postanowienia, to nie dolewanoby 
oliwy do ognia przez jego ogłoszenie.

Jeśli te przew idyw ania są słuszne, to  chm ury 
się rozchodzą i niema m owy o radykalnym  prze­
wrocie tv dotychczasow em  ułożeniu stosunków 
m iędzynarodow ych św iata.
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i Pierwsze cyfry budżetu na rok 1929 30.
Uchylonb wreszcie rąbka tajemnicy, jaka otaczano 

dotąd prace nad budżetem na roję 1929/30.
Jak już podawaliśmy, rada gabinetowa uchwaliła 

projekt budżetu na najbliższy rok gospodarczy, który 
według organów rządowych obraca się po stronie do­
chodów w granicach 2.809 miłj. złotych, a w wydat­
kach 2.656.93: XX) złotych. Nadwyżka więc wynosiła­
by w tych warunkach 152.069.000 złotych. Rząd wziął 
w rachubę konieczność wypłacenia dodatku dla urzęd­
ników z nadwyżki budżetowej.

Na kontynuowanie owych dodatków w ciągu nad­
chodzącego roku budżetowego przeznaczono w projek­
cie 145 milionów złotych.

Łącznie więc wydatki będą wynosiły 2.801.931.000 
złotych, czyli nadwyżka wyniesie 2 miłj. złotych.

Budżet więc na r. 1929/30 cechuje znów równowa­
ga dochodów i wydatków.

Ogólna suma wydatków preliminowanych na rok 
1929/30, jest wyższa od wydatków uchwalonych na b. 
r. budżetowy o 128 mili. złotych. Obliczenia przypu­
szczalnych dochodów oparto na wynikach gospodarki 
w  r. 1927/28, przy uwzględnieniu doświadczeń, poczy­
nionych w7 roku bieżącym.

Dla uzupełnienia obrazu podajemy kilka cy fr ilu­
strujących budżety poszczególnych resortów. Naj­
większe kredyty uzyskało ministerstwo spraw wojsko­
wych. W ydatki tego działu mają wynosić 814 mili- zło­
tych. Drugiem z rzędu najzasobniejszem w  pieniądze 
iest ministerstwo oświaty, na które przeznaczono 401 
mili. złotych, w ydatki min. spraw wewnętrznych utrzy­
mane są w granicach 233 milj. złotych, sprawiedliwości 
116 mil), złotych, robót publicznych 46 milj. złotych, 
handlu i przemysłu 52 milj. złotych, rolnictwa 55 milj. 
złotych, pracy i opieki społecznej 64 milj, złotych. Na 
emerytury przeznaczono 107 milj. złotych, spłata zaś 
długów państwowych 247 milj. złotych.

Tak przedstawiają się pierwsze cyfry budżetu na 
rok 1929/30.

Rewizja konwencji handlowej z Francja.
Dnia i listopada r r spoczną sic w F ryżu rokowa­

nia o generalną rewizję obowiązującej obecnie kon­
wencji handlowej polsko-francuskiej z dnia 9 grudnia 
1924 roku. Bezpośrednim powodem rewizji są zmiany, 
K t ó r e  zaszły w ciągu roku osta.niego w całokształcie 
stosunków traktatowych Francji z innerni państwami. 
Punktem wyjścia zmian tych jest traktat handlowy 
francusko-niemiecki z 1927 roku. wprowadzający po­
litykę handlową Francji na nowe tory. Francja miano­
wicie w celach zabezpieczenia własnych interesów 
eksportowych w7 związku z zakończeniem inflacji udzie­
liła całemu szeregowi państw znacznych prerogatyw 
celnych u siebie, a z te.i racji konwencja francusko- 
polska 1924 roku nic odpowiada już potrzebom chw ili 
obecnej, gdyż Polska znalazła się w stosunku do 
państw, które na rynku francuskim ostatnio uzyskały 
korzyści w położeniu gorszem niż poprzednio. Na 
czele delegacji polskiej stanie prawdopodobnie dyr.

Hr. A- K. Tołstoj.

KSIĄŻĘ SREBRNY
— o—  (C iąg dalszy.)

Z prawej strony siodła w isiał końcem na dół zło­
cony „szestopier**, broń i oznaka bojarskiego stanu. 
Oręż ten. nierozłączny towarzysz w bitw ie dawnych 
bojarów, teraz dla swej ciężkości zupełnie nie jest uży­
wanym.

Morozow siedział na karym  podpalanym rumaku, 
przykrytym kapą malinowego koloru, która srebrną 
Wachą była obita. Z pod końskiego czoła, także w  bla­
chę zakutego, zwieszały się w  bok malinowo-atłasowe 
<utasy, a z pod szyi do samych piersi wisiał takiegoż 
koloru, tylko daleko większy chwast, co się nazywał 
„naurem**. Uzda i  lejce by ły  z srebrnych łańcuszków 
w płaskie ogniwa.

Dumnie szedł koń, podnosząc o zgiętej w pałąk 
szyi kosmate nogi z srebrnemi „nakolannikami**. A gdy 
Drużyna Andrejewicz zatrzymał go o jakie dwadzie­
ścia kroków od swego przeciwnika, począł trząść grzy­
wą, nieledwie ziemi nie sięgająca, gryźć wędzidła i z 
niecierpliwością kopać piasek silnem kopytem, za każ- 
detn uderzeniem pokazując błyszczące gwoździe sze­
rokiej podkowy. Zdawało się, że ciężki koń dobranym 
był do postawy tęgiego jeźdźca, a nawet biała jego 
grzywa tw orzyła  jedność z siwą głową bojarzyna.

Wiaziemskij by ł daleko lżej uzbrojony. Czując jesz­
cze ból od niedawnych ran. nie w łoży ł na się żadnych 
blach, jeno lekką drucianą koszulkę. Naszyjnik połyskał 
mu od drogich kamieni. Zamiast szyszaka, miał na gło­
wie ..jerychonkę“  czyli niski, zręcznie w yg ię ty  hełm, 
pozłacany, z kitą, w rodzaju snopa ze złotych druci­
ków, na całej długości usypanych bursztynowemi 
iskrami.

dep. handlowego min. przemysłu i handlu p. Mieczy­
sław- Sokołowski. Delegacja polska składać się będzie 
z 6 członków, delegatów M. S. Z., Min. Skarbu. Min. 
Przem. i Handlu i Min. Roln.

Rozłam wśród socjalistów polskich.
Pisma warszawskie donoszą, że w ostatnich dniach 

dokonał się wśród socjalistów polskich dawno grożący 
rozłam. Nieporozumienia wśród przywódców partii 
w yn ik ły  przedewszystkiem na tle stosunku do obecne­
go rządu. Zwolennicy marsz. Piłsudskiego dążyli do 
tego, by socjaliści rząd jego popierali, natomiast w ięk­
szość uważała rząd ten za kapitalistyczny i burżuazyj- 
ny i spowodowała to, że partia uchwaliła przejść do 
opozycji. Ody w  dodatku jeden z wybitniejszych socja­
listów, Moraczewski, zgr ił się wbrew opinji większo­
ści, objąć tekę ministra pracy, został z partji w yklu ­
czony. Z tą chwilą formalny rozłam by ł już tylko 
kwestją czasu. Dokonał się on obecnie. Część socja­
listów wystąpiła z partji, a nie mając do dyspozycji 
dziennika, założyła własny organ „ Przedświt", k tó ry  
stać się ma organem ministra Moraczetwskiego.

Jest możliwe, że secesjoniścj socjalistyczni wejdą 
do bloku rządowego. Oznaczałoby to wzmocnienie 
tych żyw io łów  radykalnych, które już zasiadają w 
bloku.

Jak Niemoy dbają o swych katolickich rodaków 
za granicą.

W  dniu 5 b. m. odbyła się w  Kolonii uroczystość 
dziesięciolecia tak zw. „Reichsverband fiir  die katholi- 
schen Auslandsdeutschen**. Prof. Eibl z Wiednia prze­
mawiał na temat „niemieckiej i  -zachodniej misji An- 
strji“ , zaś ks. prałat Klitzka o „katolicyzm ie niemieckim 
i jego mniejszościach zagranicznych*1. Ze sprawozdań 
dowiadujemy się, że „Reichsverband*1 założony został 
z in ic ja tyw y Episkopatu niemieckiego, k tóry spowodo­
w a ł łączność między stowarzyszeniami świeckiemi a 
organizacjami religijnemu celem przeprowadzenia 
wspólnej i planowej akcji na korzyść katolickich Niem­
ców. pozostających poza granicami swego państwa. 
Do związku przystąpiło przed 10 laty 14 organizacyj. 
Następnie związek połączył się z katolickim sekretaria­
tem zagranicznym w  Hamburgu, obecnym organem 
rejestracyjnym i propagandowym „Reichsverbandu**. 
Oficjalnem wydawnictwem związku jest miesięcznik 
„Die Getreuen**.

Do „Reichsverbandu** należy obecnie 83 dużych or­
ganizacyj, m. in. męskie i żeńskie zakony, pracujące 
pośród niemieckich katolików zagranicą. Związek 
utrzymuje żyw y i stały kontakt z przywódcami nie­
mieckich katolików zagranica.

Co to jest „katolicki sposób myślenia"?
Sekretarz kardynała van Rossum, ks. Drehmans, 

redemptorysta, ogłosił ciekawe studjum o „katolickim 
sposobie myślenia**. Autor określa „brak katolickiego 
sposobu myślenia, jako w ielki skandal nas*ych dni“ . 
Ten brak jest „nowoczesną herezją, cechującą wiele 
osób“ . Herezja owa plami jedność Kościoła i „czyni 
niemożliwym pokój Boży“ , o k tó ry  codziennie modlimy 
się we Mszy św. Herezja owa jest także największą 
przeszkodą skutecznego apostolstwa, ponieważ czyni 
je bezowocnem. Słowa Papieża, k tó ry  naukę Chry­
stusową ogłasza jako obowiązująca także w  stosunkach

Z daszka hełma pionowo spadała żelazna pozłaca­
na strzała, ochraniająca twarz od uderzeń poprzecz­
nych. Wiaziemskij jednak udając zucha, nie opuścił 
strzały; owszem, podniósł ją nawet do góry, aż do sa­
mego snopa bursztynowego, przez co blada jego twarz 
i ciemna broda zupełnie b y ły  odsłonięte, a strzała po­
dobną była do złotego pióra, nad czołem spiętego. Na 
itasie mocno ściągniętym sprzączką i ozdobionym róż- 
nemi dzwoneczkami i kółeczkami, wisiała krzywa sza­
bla, cała drogiemi wysadzana kamieniami; ta sama. co 
ją młynarz zażegnyiwał, i w  której teraz Wiaziemskij 
pokładał jedyna nadzieję.

Do atłasowego siodła, fijoletowego koloru, w yb i­
tego srebrnemi gwoździkami i podkówkami, przymoco­
wany był toporek z fijoletową aksamitną rączką w  zło­
te pasy. Z pod drucianej ko&zUTRi widać było białą, je- 
dwaoną Koszulę, wyszywaną złotem, która mu spadała 
na czerwone spodnie, wciśnięte w  zielone safjanowe 
buty. Ozdobne cholewy spięte miał w dwóch miejscach 
perłowa klamrą.

Złocistobulany bachmat Afauasją Iwanowicza, cały 
od łba do ogona by ł zawieszony grzrmącemi łańcucha­
mi z srebrnych dętych dzwonećzków. Zamiast czapra- 
Ka skóra tygrysa przykryw ała mu grzbiet a na łbie, w 
złotych gwiazdach, świeciły duże bursztyny. Suche, 
czarne nogi końskie nie by ły  podkute, natomiast u każ­
dej pęcicy wisiał srebrny dzwoneczek.

Dawno już słychać było na placu rżenie bułanka. 
Teraz, z podniesionym do góry łbem, z rozszerzonemi 
ognistemi nozdrzami, i z nieco zadartym ogonem szedł 
wolnym stępem rumak, ledwie dotykając się ziemi, na­
przeciw Morozowskiemu koniowi. Ale gdy Wiaziemskij 
szarpnął lejcami, bachmat wspiął się, i by łby łańcuch , 
przesadził, gdyby go nie powstrzymała zręczna ręka 
jeźdźca. W tedy koń znów stanął dęba, i zaczął rżeć 
szarpać się w ty ł, jakoby chciał paść na ziemię i księ- 
t ń  sob^ przywalić, 3/Yjaziemskii zgiął się, rumakowi do

między narodami, usiłuje się tłumaczyć z pcnfcta w i­
dzenia szowinizmu. Miłość ojczyzny jest cnotą. Al#
wtedy, gdy jest przesadna, staje się grzeszną, ponieważ 
zapomina o obowiązkach względem bliźnich i o obo­
wiązkach posłuszeństwa względem Najwyższego Nau­
czyciela. Namiestnika Chrystusa, który wskazuje także 
i granice między miłością ojczyzny i szowinizmem-

Aktualnym jest cytat z Encykliki Piusa X I „Ubi ar­
ea no Dei“ : „M iłość ojczyzny i rasy jest potężnym 
źródłem wielorakich cnót i heroicznych aktów, gdy kie­
rują nią prawo chrześcijańskie; ale ta miłość staje się 
zarodkiem wielu niesprawiedliwości i złości, gdy w  od­
daleniu od reguł sprawiedliwości i prawa przeszkałca 
się w nieumiarkowany nacjonalizm**. Ten sam Papież 
uskarżał się gorzko na to, że misjonarze więcej niekie­
dy działają w interesie swych narodów, niż w interesie 
Kościoła, i że się nawet tern clrwalą. Świat tylko wów­
czas będzie zdrowy, gdy wszyscy katolicy znów za­
miast narodowościowym, przepoją-się „katolickim  spo­
sobem myślenia**.

W yw ody te powinni sobie wziąć pod rozwagę nie­
jedni u nas, którzy na swym sztandarze wywieszają 
hasło katolicyzmu, a w życiu katolickiego sposobu my­
ślenia nie stosują.

Los górników angielskich.
, Angielski minister spraw wewnętrznych sir John­

son Hicks, omawiając sytuację przemysłu górniczego 
Anglii na jednem ze zgromadzeń, stwierdził, iż  200.000 
górników7 nie będzie mogło już nigdy znaleść pracy w 
swoim zawodzie, i będzie musiało szukać pracy w  in­
nych zawodach. Rząd angielski stara się wszelkimi 
sposobami o skierowanie bezrobotnych górników dr 
innych krajów Imperjum Brytyjskiego.

Obowiązkowy język w  Turcji.
Rząd turecki zamierza na najbliższej sesji parla­

mentarnej przedłożyć ustawę, mocą której język tu­
recki ma być obowiązkowo wprowadzony we wszel­
kich dziedzinach życia. W  ustawie przewidziany jest 
ca ły szereg kar dla tych, którzy się jej nie podporząd­
kują.

Wielkie Chiny.
Jako zakończenie walk wewnętrznych w  Chinach 

utworzono w  Nankingu rząd narodowy, którego pre­
zydentem został Czang-kai-szek. Zamianowano też 
prezydentów pięciu wydziałów (po chińsku juan), od­
powiadających naszym ministerstwom. Utworzono też 
ciało doradcze, złożone z 16 osób. Do tej rady powoła­
no między innymi władcę Matidżurji Czang-su-lianga 
syna generała Czang-tso-lina, oraz gón. Fenga.

Ukonstytuowanie się rządu oznacza ostateczne 
zwycięstwo ruchu nacjonalistycznego i zjednoczenie 
całych Chin. Po długich, niszczących kraj i ludność 
walkach wewnętrznych zdają się w ięc Chiny wchodzić 
w nowy okres swej historji. Nie uległy one wysiłkom, 
skierowanym przez Rosję ku zbolszewizowaniu Chin. 
ani nie poddały się Japonii, która chciwie wyciągała 
ręce ku zawładnięciu przynajmniej częścią ich państwa. 
Jeśli jedność Chin zdoła się utrzymać, to wzrastać one 
będą w  siły. aż staną się rzeczywiście. . .  żółtem nie- 
bezpieczeństewem.

Rozpowszechniajcie naszą gazetę
karku i w p ił mu w boki ostre strzemiona. Ogier skoczył 
gwałtownie i stanął jak w ry ty . Ani jeden włosek czar­
nej jego grzyw y nie drgnął. Nalane krw ią oczy rzucały 
ogniste spojrzenia, a po złocistej szerści biegły nabrane 
żyły, niby siatka ozdobna.

Gęślarz włodzim ierski nie mógł się powstrzymać 
od podziwu, patrząc na Wiaziemskiego. k tó ry  błyszczał 
jak opryskany złotym i brylantowym deszczem. W ię­
cej jednak zachwycał się koniem niż jeźdźcem.

— Eh koń! co za koń! — m ówił tupając nogami i 
w zadziwieniu biorąc się za głowę — takiegom jeszcze 
nie w idzia ł! Różne szkapy przechodziły przez tnoie 
ręce, a takiei Bóg jeszcze nie posłał!

— Słysaeysz — mówił dalej wesoło, trącając łok­
ciem towarzysza — który koń ci się więcej podoba?

— A tamten! — odpowiedział drągal, wskazując 
palcem na Morozowskiego konia.

— Dlaczego tamten?
— A bo tęższy.
Gęślarz się uśmiechnął. W  te.i chwili rozległ się 

głos laufrów:
„Prawosławni ludzie!** — krzyczeli w różnych koń­

cach placu — zaczyna się sądna walka pomiędzy oręż­
nym carskim, księciem Afanasjem Iwanowiczem W ia- 
ziemskini. a bojarzynem Drużyną Andrejewiczem Mo- 
rozowem. Są obwinieni w znieważeniu siebie, w napa­
dzie, grabieży i w  porwaniu boiarki Morozow ej! Pra­
wosławni ludzie! módlcie się do śu7. Trójcy, żeby zwy­
ciężyła prawa strona.

Wszyscy widzowie zaczęli się żegnać, a bojarzyn 
od pilnowania samego pojedynku podszedł do cara. 
skłonił mu się i spytał:

— Czy już zaczynać, carze?
— Zaczynać — rzekł Jan.
Bojarzyn, sekundanci i dwaj djacy odeszli w bok.
Bojar dał znak.
Przeciwnicy dobył; broni. (C i* dalszy nastawi).
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? 1 WIADOMOŚCI ZE ŚLRSHR
Niedziela dwudziesta po Ziel.Swiątk.

sw . Kaliksta I., papieża 
r  męczennika T 222.

Sw. Fortunalv, panny męczen- 
nicki i braci jej-

Podziękowanie za żniwo
StOW .: DZIERZYMIR.

Anioł rzeki mu... jestem  posłań, abym  mówił do 
ciebie: a to dobre poselstwo tobie odniósł. (Łu­
kasz L 14.)

Zdanie: Służm y Ojczyźnie nie słowem, lecz 
czynem, aby widzieli, żeśm y nie umarli, a będziem 
wolni!

Niedziela

października

Kalendarz astronom iczny: Słońcę wschodzi y
?odz. 6.09, zachodzi o godz. 16.50. — Księżyc wsclu 
n godz. 6.56, zach. o godz. 17.41. M erkury znajduje 
się w  połączeniu z księżycem .

Długość dnia wynosi 10 godzin 41 minut.
Zmiany pow ietrza przed 100 laty: mglisto, 

zmiennie. J u t r o :  dżdżysto.

Ju tro  poniedziałek, 15 października: Św. Jad
wigi, w dow y. Patronki Śląska, * 1172 t  1243.

— Zebrania kontrolne oficerów rezerw y i po­
spolitego ruszenia. Jak  informują w ładze wojskowe, 
w najbliszych dniach zostaną rozplakatow ane na 
murach obw ieszczenia o powołanie do raportu kon­
trolnego oficerów rezerw y  i pospolitego ruszenia 
oraz byłych urzędników  wojskowych, jak również 
do zebrań kontrolnych szeregow ych rezerw y  (Ka- 
tegorja A) i pospolitego ruszenia (Kat. C i D). R a­
porty  i zebrania kontrolne odbędą się w terminie 
od 15 bm. do 15 grudnia rb. w edług specjalnego 
planu. Do raportu  kontrolnego winni się staw ić: 
1. oficerowie rezerw y , pospolitego ruszenia oraz 
byli urzędnicy wojskowi, zwolnieni z czynnej służ­
by wojskowej, urodzeni w  latach 1879 i 1889, prócz 
oficerów reze rw y  z roku 1889, k tó rzy  w  roku bie­
żącym  odbyli ćw iczenia wojskowe, 2. ci oficerowie 
rezerw y, roczników  1902, 1901, 1900, 1898, 1897, 
1896, 1895, 1894, 1893, 1892, k tórzy  w latach ubie­
głych nie odbyli ustaw ow ego ćwiczenia wojsko­
wego lub nie zgłosili się do raportu kontrolnego, 
.3) ci oficerowie reze rw y  i pospolitego ruszenia oraz 
urzędnicy wojskowi, zwolnieni z czynnej służby 
wojskowej roczników 1891, 1890, 1888, 1887, 1886. 
1885, 1882, 1881, 1876, 1875, k tó rzy  w  latach ubie­
głych nie zgłosili się do raportu kontrolnego.

W sprawie rezerw zbożowych w zagłębiu 
Dąbrowskiem. Szw ankującą dotychczas spraw ę 
organizacji rezerw  zbożow ych w  Zagłębiu D ąbrow ­
skiem ujął w  sw e ręce Bank Rolny w  porozumieniu 
z oddziałem  Związku Spółdzielni Spożyw ców  w  B ę­
dzinie. .Tak'się dowiadujemy, główne zapasy zboża 
znajdować się będą w  Radomsku, a  część w  m aga­
zynach na terenie Zagłębia. W  zw iązku z tą akcją 
należy się spodziewać, że na przednów ku w  roku 
p rzyszłym  odpadnie konieczność sprow adzania do 
Zagłębia kosztow nego zboża.

— Nowe przepisy lotnicze. M inisterstw o ko­
munikacji przystąpiło  już do opracow ania przepi­
sów  w ykonaw czych do ustaw y lotniczej z r. 1928. 
Specjalne komisje pow ołane zostaną do kontroli 
technicznej samolotów, używ anych w  komunikacji 
pasażerskiej. — Określone zostaną rów nież zasady  
sanitarne, obowiązujące dla sam olotów pasażer­
skich oraz sp raw a odpowiedzialności tow arzystw  
lotniczych za katastrofy. — O dszkodowanie w  razie 
w ypadku śmierci, albo skaleczenie pasażera w y ­
nosić będzie do 20.000 złotych.

— Wielki plan regulacji rzek w Polsce. Mini­
sterstw o  robót publicznych opracow ało wielki plan 
regulacji rzek w  Polsce. W  pierw szym  rzędzie idzie
0 uregulow anie system u w odnego W isły. U regu­
lowanie W isły  na odcinku żeglugow ym  W arszaw a- 
Gdansk potrw ać ma p rzy  norm alnych pracach, re ­
gulacyjnych około 15 lat i kosztow ałoby Skarb 
około 250 milionów złotych. Poza tern uregulowane 
mają być dopływ y W isły: Bug, Narew, Pilica
1 W ieprz. Z dalszych prac om aw iany jest projekt 
połączenia W isły z W artą  przez w ykorzystanie 
Gopła i innych jezior. Kanały łączące W isłę 
z W artą  o długości 20 kim kosztow ałyby 20 railjo- 
nów  złotych.

— Cło w yw ozow e od siana. Z dniem 1 w rze­
śnia br. zostało w prow adzone cło na siano. Roz­
porządzenie m inistrów  skarbu, przem ysłu i handlu, 
oraz rolnictw a z dnia 27 września br. (Dz. U. R. P .

Nr. 85, poz. 755) została uzupełniona tary fą  w yw o­
zową jak następuje: Cło w yw ozow e od 100 kg w y ­
nosi 15 złotych. — Od siana nadanego do wywozu 
zagranicę za dokumentem przew ozow ym  najpóźniej 
w przeddzień wejścia w  życie niniejszego rozporzą­
dzenia, cło w yw ozow e nie będzie pobierane w  cią­
gu dni 20-tu po dniu wejścia w  życic niniejszego 
rozporządzenia. Rozporządzenie niniejsze obowią­
zuje do dnia 31 lipca 1929 roku włącznie.

— Trzyletnia praktyka w sadach. Na mocy 
rozporządzenia p. P rezydenta  Rzplitej o ustroju są­
downictw a z dniem 1 stycznia 1929 r. aplikanci są­
dowi będą musieli odbyw ać aplikacje w  ciągu lat 
trzech, zam iast dwuch, jak to się ma w chwili obec­
nej. M inisterstw o spraw iedliw ości może indywi­
dualnie skracać cżas aplikacyj sądowych.

Obecnie rozpatryw ana jest kw estja stosowania 
przepisu o trzyletniej aplikacji wobec tych młodych 
praw ników , k tórzy już w  tej chwili aplikacje od­
bywają. Istnieje projekt zarządzenia, ażeby apli­
kanci, k tórzy do dnia 1 stycznia 1929 r. nie złożą 
egzaminów, musieli odbyw ać aplikację trzyletnią, 
pomimo, że praw a swe nabyli przed wejściem  w  
życie wym ienionej ustaw y. Kwestja ta ma być zde­
cydow ana w  najbliższym czasie.

— Handel okrężny starzyzną. Ustawa prze 
m ysłow a zabrania sprzedaży starzyzny  w handlu 
okrężnym  Sprzedaż starej bielizny i ubrań odby- 
w ać się może na m ocy koncesji w  specjalnych sk ła­
dach, do dezynfekcji tow arów . Skup s tarzyzny  nie 
jest wzbroniony wobec czego handlarze, okrężnie 
skupujący stare  ubrania, nic są ograniczeni w  upra­
wianiu procederu. Chodzi jedynie o sprzedaż, 
a mianowicie, czy skupujący będzie mógł sprzedać 
kupione, stare  przedm ioty. — W ładze przem ysłow e 
wyjaśniły, że ograniczenie sprzedaży dotyczy tylko 
przypadków , gdyby chodziło o handel okrężny.

— Zabezpieczenie miast przed zadymieniem.
W niedługim czasie sp raw a zabezpieczenia m iast 
przed zadymieniem  zostanie uregulowana w  drodze 
rozporządzenia m inistra sp raw  w ew nętrznych. P ro ­
jekt został już opracow any. P ro jek t ten przewiduje 
stosow anie w  paleniskach urządzeń, służących do 
racjonalnego spalenia paliw a bez w ytw arzan ia  nad­
m iernego dymu.

Województwo śląskie
Uchwały Rady wojew. Rada Wojew. na swem 

ostatniem posiedzeniu przyznała miastu Wodzisławo- 
wi bezprocentową pożyczkę w wysokości 50000 zło­
tych na dokończenie budowy szkoły powszechnej, oraz 
zamianowała p. Jana Szuścika dyrektorem Śl. Zakładu 
Wychowawczego iw Cieszynie.

* Działalność szkół rolniczych. Dnia 11 bm. od­
była się w  SI. Izbie Rolniczej w  Katowicach kon­
ferencja kierow ników  szkół rolniczych celem usta­
lenia dla szkół tych budżetu i program u. W  roku 
bieżącym  w  szkołach rolniczych na Górnym  Śląsku 
uwzględnione będą przedew szystkiem  przedm ioty 
fachowe, jak hodowla bydła i upraw a roli. Izba 
zorganizow ała również szereg  kursów  z dziedziny 
rolnictw a dla starszych  gospodarzy wiejskich.

* Konferencja kupców polskich i niemieckich.
Dnia 19 i 20 października w e W rocław iu odbędzie 
się konferencja kupców niemieckich i polskich, na 
której omówiony zostanie niemiecko-polski trak ta t 
handlowy.

Ważne dla kupców, handlarzy i drobnych 
przedsiębiorców. W  kołach kupieckich, w śród han­
dlarzy  i drobnych przem ysłow ców  zachodzi często 
mniemanie, że kto uzyskał patent handlow y lub 
przem ysłow y, nie potrzebuje zgłaszać sw ego przed­
siębiorstw a w  urzędzie gminnym lub w  m agistracie. 
Na podstaw ie § 14 ustaw y przem ysłow ej każde 
przedsiębiorstw o musi być zgłoszone w  urzędzie 
gminy względnie w  m agistracie. Stosownie do pa­
tentu  należy uiścić opłatę.

* W sprawie kucia koni. Rada W ojewódzka 
uchwaliła projekt ustaw y w  spraw ie rozciągnięcia 
m ocy obowiązującej rozporządzenia p. P rezydenta  
Rzplitej z dnia 22 m arca 1928 r. o kwalifikacjach 
zaw odow ych osób, trudniących się samodzięlnem 
kuciem koni na obszarze W ojew ództw a Śląskiego, 
w ybrała  członkiem komisji rozpoznawczej, jako 
przedstaw iciela R ady W ojewódzkiej po myśli a rty ­
kułu 21, poz. 6 ustaw y z dnia 25 maja 1924 r. o po­
wszechnym  obowiązku wojskowym , p. Paw ła 
Dubiela.

* Zmniejszenie bezrobocia na Śląsku. W  czasie 
od 26 w rześnia do 3 października rb. liczba bez- ! 
robotnych na terenie W ojew ództw a śląskiego

zmniejszyła się o 724 osoby i wynosiła 25.146 osÓtu 
Uprawnionych do pobierania zasiłków b y ło  71635 
bezrobotnych.

* Rozbudowa przedsiębiorstw przemysłowych^
Na ostatniem  swem  posiedzeniu Rada W ojew ódzka 
udzieliła następujących zezw oleń: hucie Królewskiej! 
i L aury  na budowę i uruchomienie urządzenia ace­
tylenowego, dyrekcji kopalń i hut Donnersm arcka 
w  Św iętochłowicach na budowę trzech w ieży Gay- 

, I.ussaca na hucie Guidotto oraz tej samej hucie na 
i budowę domku na wodę w raz z m agazynem , za- 
; rządowi hutniczemu huty Królewskiej na urządze- 
! nie oczyszczalni gazów' gichtowych, Sp. Akc. Gie- 

sche w Katowicach na budowę i uruchomienie 
elektrolitycznej w ytw órni cynku w hucie Barnharda 
w  Roździeniu.

Z Katowickim.
Katowice. ( O s t r z e ż e n i e . )  Jak  donosi dy­

rekcja policji, we w rześniu bieżącego roku skra­
dziono z zamkniętego mieszkania dr. Michała 
W agnera w Bydgoszczy 22 obligacje 50 zlotowe 

j 5 proc. pożyczki państw .-konw ers. z roku 1924. 
Numery skradzionych papierów  w artościow ych są 
następujące: 50 złotowe Nr. 3 140 742, 3 140 763
1 3 140 763. Spraw ca kradzieży zabrał ze sobą także
2 obligacje 10 zł tej samej pożyczki, k tóre były  
oznaczone następującym i num erami: 1 829 611,
1 829 613. O strzega się przed kupnem skradzionych 
papierów  w artościow ych.

( P r o c e s  p r a s o w y . )  P rzed sądem  powia- 
towym  w Katowicach odbyta się rozpraw a w  spra- 
wie oskarżenia pryw atnego przeciw  odpowiedział- 
nemu redaktorow i „Polonji“ p. W esołowskiemu  
Oskarżenie wnieśli naczelnik gm iny Bielszo wic An­
toni Olszewski, F. Jarczyk, W incenty Pospiech 
i Tom asz Ogierman, w szyscy  z Bielszowic. W  nu- 

! m erze 215 „Polonji" umieszczono artykuł, w  którym 
przeciw  w yżej wym ienionym  jak oczłonkom komi­
tetu przyjęcia Polaków ze zagranicy, skierow ano 
zarzuty  sekciarstw a i żądania procentów. Oskar­
żony redaktor p. W esołowski nie dostarczył dowo- 
dow na zarzuty. Rozpraw a zakończyła się ugodą. 
F. W esołowski przeprosił oskarżycieli i zobowiązał 
się umieścić protokół ugody w  „Polonji“ i „Gościn 
Niedzielnym".

— ( T r a m w a j a r z e  ż ą d a j ą  p o d w y ż l r ! . )
Unegdaj odbyła się konferencja m iędzy zarządem  
Śląsko-Dąbrowskiego T ow arzystw a Eksploatacyj­
nego a przedstaw icielam i pracow ników  w sprawne 
podwyżki dotychczasow ych zarobków . Zastępcy 
pracow ników  żądali 20 procent podwyżki, praco­
daw cy natom iast żądanie to odrzucili. W obec po­
wyższego spraw a ta  zostanie skierow ana do Ko­
misji Pojednaw czo-A rbitrażow ej.
7 z e b r a n i a  k a t o w i c k i e g o  k o ł a
Z. O. K. Z.) W  minioną środę odbyło się zw ykłe 
zebranie koła Z. O. K. Z. D yrektor p. R aszka w y ­
głosił ciekaw y w ykład pod tytułem  „Interes robo­
tnika w  stosunku do interesu państwowego**. Po 
załatw ieniu sp raw  organizacyjnych zebranie zam ­
knięto.

- ( S a m o c h ó d  w p ł o m i e n i a c h . )  W  po ­
bliżu fabryki „Ferrum " zapalił się wskutek wadli­
w ego m otoru samochód ciężarow y. Zanim p rzy ­
była straż  pożarna, ogień zdołano ugasić. W ypad ­
ków  w  ludziach nie było.

( S p ł o s z e n i e  w ł a m y w a c z y ) .  Podczas 
jednej z minionych nocy usiłowało kilku osobników 
w łam ać się do plebanji p rzy  kościele N. M. P. w  Ka­
towicach. W łam yw acze wydobyli szybę w  oknie 
od strony  ogrodu. W  momencie, gdy przez otwór 
w  oknie usiłowali p rzedostić  się do w nętrza domu. 
zostali spłoszeni przez stróża nocnego. Pościg był 
bez skutku.

M ichałkowice w  Katowickiem. ( S m f e r t e h r j r  
w y p a d e k  n a  k o p a l n i . )  Zatrudniony na ko­
palni „Hohenzollern" pod Bytomiem górnik Józef 
Kirszniok z M ichałkowie, został zabity. Po skoń­
czonej dniówce Kirszniok w rócił po łopatę, która 
zapomniał zabrać ze sobą. W  momencie podnie­
sienia łopaty opadły na niego obryw ające się w ę- 
sle. Z pod gruzów  w ydobyto  zupełnie zmiażdżone 
zwłoki nieszczęśliw ego górnika Kirsznioka.

Chorzów w  Katowickiem. (N a p o m n i k  
„ Z j e d n o c z e n i a  z i e m  p o l s k i c h " . )  Urzędnicy 
i robotnicy państw ow ej fabryki zw iązków  azoto­
w ych w  Chorzowie przekazali na budowę pomnika 
Zjednoczenia Ziem Polskich w  Gdyni na rachunek 
PKO 30 603 — 1.010,65 zł.

Przy cierpieniach nerek, chorobach moczowych, pęche­
rza m oczowego i dolnego odcinka kiszek, naturalna woda 
zorzka Franciszka Józeia łagodzi i usuwa szybko gwałtowne 
boleści przy wypróżnieniu. Doświadczenia szpitalne' po­
tw ierdzają, że w oda Franciszka Józeia przez sw oje łagodzące 
ból, działanie nadaje się rów nież dobrze dla osób starszych , 
jak i m łodzieży, aa w et Drzv ezestem  stosowa***"



BU lw owice w  Katowickiem- ( Z a b a w a  h a r -  j 
c e r s k a . )  W  ubiegłą niedzielę urządził Związek 
H arcerski na sali p. Szw edy przedstaw ienie am a­
torskie. które się bardzo dobrze udało- Niestety 
pomimo niskich cen za bilety i osobnych zaproszeń 
i ogłoszeń, publiczność nie dopisała. Szczególnie 
mało było inteligencji miejscowej, na k tórą nasze 
H arcerstw o tak bardzo liczyć musi. Na p rzedsta­
wieniu am atorskiem  był obecny dyrektor kopalni 
p. S trzeszew ski i kilku urzędników  komunalnych 
i kopalnianych. Natomiast udział naszych zw ykłych 
w iarusów  znaczny, więc salka nie św ieciła pust­
kami.

Z Król. Huty.
Król. Huta. ( B u d o w a  ł a ź n i  m i e j s k i e j . )  

Na ostatniem  posiedzeniu rady  miejskiej przyjęto 
nagły w niosek frakcji polskiej. W nioskodaw cy w e ­
zwali m agistrat do opamiętnienia dziesięciolecia nie­
podległości państw a polskiego przez w ybudow anie 
nowego urządzenia użyteczności publicznej, m iano­
wicie łaźni miejskiej, której blisko 90-cio tysięczne 
miasto Król. Huta dotychczas nie posiada.

— (U r z ą d z e n i e - c h o d n ile a.) Rada miejska 
zatw ierdziła koszty budow y chodnika od ulicy B y­
tomskiej do placu M ickiewicza w  wysokości 9 ty ­
sięcy 256 złotych. Część tych kosztów  nałożono 
ną właścicieli nieruchomości, mieszkających, w  są­
siedztwie.

■— ( P r o g r a m  1 0 - l e c i a  n i e p o d l e g ł o ś c i  
P o l s k i . )  W  tych dniach odbyło się w  sali posie­
dzeń m agistratu posiedzenie w ydziału w ykonaw ­
czego uroczystości 10-lecia niepodległości państw a 
polskiego pod przew odnictw em  p. prezydenta m ia­
sta Spaltensteina.* Ustalono następujący program : 
W  sobotę 10 listopada o godz. 7 wieczorem  odbę­
dzie się capstrzyk  organizacji P. W., W ojska i S to­
w arzyszeń z pochodniami. Miasto zostanie udeko­
row ane flagami o barw ach narodow ych. Nad s ta ­
wem hutniczym  będą palone sztuczne ognie oraz 
rakiety  świetlne. C apstrzyk w yruszy  z rynku przy 
udziale o rk iestr w ojskow ych i Skarboferm u, po­
czerń przejdzie ulicami miasta. W e w szystkich 
szkołach odbędą się uroczyste poranki. W  niedzielę,
11 listopada, pobudka, grana przez dwie o rk iestry  
o godz. 6 rano. O  godz. 9 odbędą się w e w szyst­
kich kościołach uroczyste nabożeństw a, w których 
w ezi - udział delegacje w ładz i instytucyj społecz­
nych oraz stow arzyszenia ze sztandaram i. Po na­
bożeństwach pochód i defilada wojska i s tow arzy ­
szeń. Po południu odbędą się popisy sportow e na 
stadionie.

Z Swietochłowlckfego.
Świętochłowice. ( R o z b u d o w a  h u t y  „F a 1 - 

v a“.) W jednym z poprzednich numerów naszej ga­
zety podaliśmy, że w hucie „Falvy“ zbudowano nowe 
piece. W związku z tą notatką donosimy, że zarząd 
huty zamierza zbudować urządzenie, celem ulepszenia 
dowozu kruszczów do wysokich pieców. Po wykona­
niu tych urządzeń produkcja pieców powiększy się od 
20 do <60 proc.

Wielkie Hajduki w  Swiętochłowickiem . ( R o z ­
b u d o w a  h u t y . )  W' ostatnim  czasie zarząd huty 
„B ism arcka1* w ykonał następujące prace inw esty­
cyjne: Niedawno uruchomiono 100-tonnowy piec 
m ąrtynow ski. O prócz tego ukończono roboty  p rzy ­
gotow aw cze do w yrobu niespajanych rur o śred ­
nicy do 24 cali i 30 m etrów  długości. Obecnie bu- J 
duje huta nową walcownię cienkiej blachy dla róż­
nych potrzeb przem ysłow ych.

,. — ( Ż y w c e m  p o g r z e b a n y . )  Bezrobotny | 
Bonk z Św iętochłow ic został przysypany obryw a- i 
jącą się z iem ią.' Niedaleko kopalni „Hugona*1 bez- 
robotni w ykopali sobie 9 do 15 m etrów  głębokie 
doły, z których w ydobyw ają węgiel. Gdy Bonk 
znajdow ał się w  dole, został p rzysypany przez ob­
ryw ającą się ziemię. Po kilku godzinach uciążliwej 
pracy w ydobyto  trupa nieszczęśliwego robotnika. 
Bonk zm arł w skutek uduszenia. (n)

— ( C z ę ś ć  o s a d y  p r z y ł ą c z  o n o  do  
W i e l k i c h  H a j d u k . )  Część kolonji osadniczo- 
robotniczej, zbudowanej niedaleko kopalni „Kleofas**, 
przyłączono do W ielkich Hajduk. W  tych dniach 
14 rodzinom robotniczym  przyznano m ieszkania na 
wymienionej kolonji. (n)

Brzeziny w Swiętochłowfbkiem. ( O s z u s t w o . )  
W ubiegły czwartek został przytrzymany przez policję 
29-letni Antoni Ebel z Dębu, w ostatnim czasie za­
mieszkały w Brzezinach.- Ebel przywłaszczył sobie 
nieprawnie listy i dowody osobiste po poległych pow­
stańcach, poczem pobierał zasiłki, przeznaczone dla 
pozostałych.

Z Pszczyńskiego.
Mikołów. ( W y n i k i  n a j n o w s z y c h  m e ­

t o d  s t r z e l a n i a  w ę g l a  p ł y n n e m  p o w i e ­
t r z e m . )  W  sobotę, 13 października, udała się ko­
misja, złożona z przedstaw icieli W yższego Urzędu 
Górniczego i zainteresow anych kopalń do kopalni 
doświadczalnej „B arbara11 w Mikołowie, gdzie de- 
manostPowane były wyniki najnow szych metod 
strzelania węgla płynnem  pow ietrzem .

Giełda pieniężna i zbożowa.
W Katowicach płacono dnia 12 października za: 100 zło­

tych 46.95 marek niemieckich; 100 marek niemieckich 212.95 
złotych.

Warszawska giełda pieniężna
w dniu 12 października 1928 r.

Płacono za: 1 dolar amerykański 8,88 złotych; funt szter- 
linngów 43.15 złotych; 100 franków szwajcarskich 171.12 zło­
tych; 100 franków francuskich 34.75 złotych; 100 guldenów 
holenderskich 356 złotych; 100 koron czeskich 26.36 złotych.

Warszawska giełda zbożowa
w dniu 11 października 1928 r.

Żyto 34.50—-35. Pszenica 43 —43.50 - Jęczmień brow aro­
wy 36—36.50. Jęczmień do przemiału 33- 33.50, Owies jed­
nolity 33.50—36. Mąka żytnia 65 proc. 50—52. Mąka psze­
niczna 80—82. Obrót średni.

Tychy w  Pszczyńskiem . ( P o m n i k  k u  c z c i  
p o l e g ł y c h  p o w s t a ń c ó w . )  Dzięki zabiegliwej 
p racy  komitetu budowy Pom nika Pow stańców  w  
Tychach, rozpoczęto w tych dniach roboty przygo­
tow aw cze. Pom nik ten m a być trw a łą  pam iątką 
w alk ó wolność Śląska i widomem znakiem  czci po­
ległych bohaterów  oraz ozdobą gminy. P ro tek to ra t 
nad budow ą przyjął w ojew oda p. dr. Grażyński.

— ( Ni e  u d a ł o  się. )  Nieznani złodzieje posta­
nowili wykraść pieniądze z kasy parafialnej. Podczas 
jednej z minionych nocy wyjęli szyby w oknie kan­
celarii kościelnej na plebanji, lecz od dalszej „pracy** 
odstąpili, gdy przekonali, się, że za szybami znajdują się 
zamknięte okiennice.

t

Kopciowiee w Pszczyńskiem. (W ł a m a n i e  d o 
m i e s z k a n i a  g o s p o d a r z  a.) Przed kilku dniami 
popełniono w tutejszej gminie zuchwałą kradzież. Nie­
znani złodzieje weszli potajemnie do mieszkania rolni­
ka Fr. Kalnego j zabrali ze sobą 3 pierzyny, 6 poduszek 
i kilka ubrań. Poszkodowany obliczył szkodę na 3i ty ­
siące 500 złotych.

Z Rybnickiego.
Rybnik. ( Z a b a w a  n a  c e l e  d o b r o c z y n n e . )  

Tow. św. W incentego a Paulo w  Rybniku urządziło 
dnia 6 października pierw szą zabaw ę jesienną, k tó ­
rej czysty  dochód przeznaczono dla najbiedniejszych 
m iasta. Dzięki wielkiej ofiarności okolicznego oby- 

j w atelstw a, m iejscowego kupiectw a i naszej inteli­
gencji, zabaw a przyniosła nadspodziew any dochód 
i p rzyczyniła  się wielce do zdobycia funduszu na 
częściow e przynajm niej zaspokojenie potrzeb naj­
uboższych, za co T ow arzystw o tak ofiarodawcom, 
jak i w szystkim , k tórzy  przyczynili się wżięciem 
udziału w  zabaw ie do zw iększenia funduszu, składa 
serdeczne „Bóg zapłać**.

— ( D a r e m n e  p o s z u k i w a n i a  z a  w o d ą .)  
Swego czasu donosiliśmy, że rada miejska uchwaliła 
zbudować dwie nowe studnię. Szczególnie mieszkańcy 
w sąsiedztwie tak zwanej Październi domagają się no­
wej studni, gdyż zaopatrzenie we wodę w tej okolicy 
jest niedostateczne. Roboty około tych studni trwają 
już kilka miesięcy, niestety są daremne, gdyż dotych­
czas nie natrafiono ani na źródło, ani na żyłę wodną. 
Obecnie wiercą robotnicy za wodą na innem miejscu.

— (Z a s ąd z o ń y  z a  p a s e r s t w o . )  Odsia­
dujący 3-letnią karę ciękiego więzienia za napad ra ­
bunkowy robotnik Józef G aidera odpowiadał przed 
sądem  za paserstw o. Gaidera, k tó ry  sw ego czasu 
kupił we W odzisław iu skradziony pas transm isyjny, 
został skazany na trz y  m iesiące więzienia. Gaidera 
wiedział, że pas został skradziony.

Żory. ( N o w e  b u d o w l e . )  Ruch budowlany 
w Żorach był dość znaczny podczas w iosny i lata. 
Budowano w yłącznie dom y pryw atne. Ściany fron­
towe przy  rynku i głów nych ulicach zostały  od­
nowione, przeto ogólny w ygląd domów a tem- 
samem  m iasta jest zadaw alniający. W  dzielnicy 
Klyszczówka postaw iono szereg domków. Posta­
wili je kolejarze, w yłącznie w łasnym  kosztem .

Bełk w  Rybnickiem. ( W y p a d k i  t y f u s u . )  
W  tutejszej gminie zachorow ało obłożnie kilka osób. 
Lekarz stw ierdził tyfus. Chore osoby odwieziono 
do Rybnika i umieszczono w  lecznicy św. Juljusza.

M oszczenica w  Rybnickiem. ( D o t k l i w a
k a r a  z a  o b r a z ę  p o l i c j a n t a . )  Rolnicy Ed­
w ard  Kura, Dominik Paw liczek i A leksander Pająk 
przybyli w  kwietniu do Rybnika, gdzie odbyw ał 
się ta rg  na konie i bydło. Na targow isku zaczęli 
hałasow ać. Gdy policjant w ezw ał ich do zaprzesta­
nia hałasow ania, jeden z nich w yzw ał go od cha- 
ehara i „pierona11. Na rozpraw ie sądow ej żaden 
z oskarżonych nie przyznał się do w iny. Po p rze­
słuchaniu św iadków  rolnik Kura został skazany na 
6 tygodni więzienia.

7 Tamoeińrskiego.
Tarnow skie Góry. ( W ó z  w j e c h a ł  d o  o k n a  

w y s t a w o w e g o . )  \Pew ien rolnik, k tó ry  p rzy je­
chał do m iasta za spraw unkam i, zamlasił się
tak bardzo, że utracił w ładzę nad furm anką. Z tego 
powodu w jechał dyszlem do okna w ystaw ow ego 
firmy A. Schaefer, przyczem  w ielka szyba, w arto ­
ści kilkaset złotych, rozleciała się na drobne ka­
wałki. Oczywiście, że szvbe musi zapłacić.

Z Cieszyńskiego.
Cfeszyn. ( S k a r b  ś l ą s k i  p r z e j m i e  s z fi­

r e  g_ d r ó g  n a  Ś l ą s k u  C i e s z y ń s k i m  na  
s w ó j  r a c h u n e k . )  R ada W ojew ódzka przedło­
ży ła  Sejmowi śląskiem u projekt przejęcia szeregu 
dróg komunalnych na rachunek W ojew ództw a. Na 
Śląsku Cieszyńskim są to drogi następujące: w  po­
wiecie bielskim drogi: Dziedzice-Czechowice-Biel- 
sko-M ikuszow ice-Bystra i Golasowicc-Bąków-Ry- 
chw ałd: w  pow. cieszyńskim  drogi: Pruchtia-H aż- 
lach-Pastw iska-C ieszyn i Skoczów -U stroń-W isła- 
Koniaków. *

Z cale! Polski.
Kraków. W y k o n a n i e  w y r o k u  ś m i e r c i . )  Na 

podwórzu wieziennem dokonano wyroku śmierci na 
Antoniem Grabowskim vel Grabosia, który skrytobój­
czo zamordował Wincentego Baranika, dozorcę sta­
wów w Dubin pod Krzeszowicami. Wiadomość o 
egzekucji i szczegóły wyroku rozplakatowano na 

■ mieście.

Zakopane. (W o b r o n i e / z a g r o ż o n e g o  p i ę k -  
k n a  Ta t r . )  Właściciel Kośnych Hamrów i Bukowiny 
koło Zakopanego Józef Uzmańskj prowadził od kilku 
lat rabunkową gospodarkę w swoich lasach, położonych 
w obrębie Tatr, tak. że władze kilkakrotnie zakazy­
wały mu dalszego wyrębu. Mimo to podobna gospo­
darka trwała w dalszym ciągu, lasy rąbano dalej, bez 
zwracania uwagi, czy nadają się one do wyrębu, czy 
też nie. Wreszcie kres rabunkowej gospodarce poło­
żyło starostwo nowotarskie, które zarządziło wydele­
gowania organów policyjnych z Zakopanego w liczbie 
37 ludzi, na miejsce wyrębu celem wstrzymania wszel­
kich robót, w razie zaś oporu dla aresztowania win­
nych.

Warszawa. ( N i e u d a ł e  p r z e k u p i e n i e  u r z ę d ­
n i ka . )  Mojżesz Zysman i Szyja Jabłoń z W arszawy 
jeździli z ramienia Towarzystwa handlowo-przemysło- 

„w ego  inwalidów wojskowych po prowincjonalnych fa­
brykach tytoniu w celu odbioru zakupowanych przez 
to towarzystwo jut. W sierpniu r. z. przybyli po juty 
do Jagielnicy. Dowiedziawszy się, że urzędnik admini­
stracyjny w tej fabryce, Jul jam Kąkol, ma także dostęp 
do magazynu surowca tytoniowego i że tylko on dozo­
ruje czynności pakowania jut w cele i wywozu, zapro­
ponowali mu wynagrodzenie od 1.000 do 1.500 złotych 
od 50 kg surowca tytoniowego najlepszego gatunkn. 
jeżeli pozwoli im go ukraść i zapakować w  bele }trt 
Kąkol pozornie się zgodził, lecz natychmiast zawiado­
mił o tern swą władzę. Sąd okręgowy w Czortkoiwie 
skazał podżegaczy do kradzieży po 4 miesiące więzie­
nia. Zasądzeni odwołali się do sądu najwyższego, lec* 
bez skutku.

Lwów. ( N i e m i e c k i  s t  u d e n t - b a n d y t  a ska-  
z a k n y  na  c i ę ż k i e  w i ę z i e n i e . )  Przed 4 laty 
przybył do Lwowa zbieg polityczny z Niemiec, student 
inżynierii Helmund Siisse, który przekroczył nielegal­
nie granicę polsko-niemiecką i został aresztowany z 
powodu puszczania w obieg fałszywych banknotów 
50-dolarowych, W czasie odprowadzania do aresztu- 
Siisse wyrwał się z rąk wywiadowców, dobył rewol­
weru i zranił dwóch wywiadowców. — Susse skazany 
został na 5 lat ciężkiego więzienia, z którego rok da­
rowano mu z mocy amnestji. Obecnie Sussego, jako 
obywatela niemieckiego, odstawiono pod silną eskorta 
do granicy niemieckiej.

Z dalszych stron.
Drezno. ( M a s o w e  z a t r u c i e  b a k c y ł  a mi  

t y f u s u . )  Ze stolicy Saksonii Drezna, donoszą o ma- 
sowem zatruciu, jakie zdarzyło się w tych dniach. 
Otóż ponad 37 osób zachorowało poważnie wśród ob­
jawów tyfusu. Przeprowadzone śledztwo wykazało, że 
wszystkie te osoby spożyły uprzednio obiad w jednej 
ze znanych drezdeńskich restauracyj „Piwnica pod ra- 
tuszem1*. Dalsze śledztwo wykazało, że bakcyle ty­
fusu rozsadzał zajęty tam pomocnik kucharza, u które­
go stwierdzono bakcyle „B“. Mimo to kucharz był zu­
pełnie zdrów i nie miał świadomości, że jest on roz- 
sadnikiem choroby. Z pośród zarażonych paratyfusem, 
jedna kobieta zmarła. W Dreźnie panuje wielkie obu­
rzenie wśród publiczności, która domoga się natych­
miastowego zamknięcia wyżej wymienionej restauracji.

Ryga. ( E k s p e r y m e n t  l e k a r s k i ,  a l b o  w y ­
r o k  ś m i e r c i . )  Na wniosek prof, wydziału lekar­
skiego na uniwersytecie ryskim1 Snikera. prezydent re­
publiki łotewskiej ułaskawił skazanego na śmierć prze­
stępcę Kirszteina, pod warunkiem, iż pozwoli sobie w 
celach eksperymentu naukowego zaszczepić trąd. Po 
zaszczepieniu trądu Kirsztein wrócić ma do więzienia, 
gdzie codziennie poddawany bedzie badaniom lekar­
skim. Gdyby wystąpiły objawy trądu. Kirsztein prze­
wieziony będzie do szpitala i poddany kuracji. Dr. 
Sniker twierdz; bowiem, że trąd jest uleczalny. Kir­
sztein nie. jest dotąd zdecydowany, czy wybrać śmierć, 
czy trąd. Pierwszy wypadek zaszcz m'enia trądu w 
celach naukowych miał niedawno miejsce na wyspach 
Hawajskich.



Ostatnie telegramy.
Hermes w Warszawie.

W a r s z a w a .  (AW.) W sobotę przybywa do 
Warszawy dr. Hermes, przewodniczący delegacji nie­
mieckiej do rokowań handlowych polsko-niemieckich, 
który przywiezie nowe instrukcje.

Olbrzymi loleaut w Westfalji.
B e r l i n .  (PAT.!) Jak donoszą dzienniki, Z w ij-* 

zek Pracodawców niemieckiego przemysłu żelaznego 
nadreńsko - westfalskiego powziął uchwałę, wypowia­
dającą się za ogłoszeniem w dniu 1-go listopada lo­
kautu w całym przemyśle żelaznym na terenie West­
falji.

Tajne zbrojenia niemieckie.
B e r l i n .  (P A T .) Socjalistyczny „Vorwaerts“, 

przynosi dalszy ciąg sensacyjnych rewelacyj posła 
socjalistycznego do parlamentu Kuenstlera o współ­
pracy między ministerstwem Reichswehry a rządem 
sowieckm. Poseł Kuenstler ogłasza nowe dokumenty, 
stwierdzające, że rokowania między ministerstwem 
Re.chswehry a przedstawicielami rządu sowieckiego w 
tej sprawie toczyły się ;od \y 2 roku i zakończyły się 
w  lutym 1923 r. podp'samem umowy, która następ­
nie została ratyfikowana przez radę komisarzy ludo­
wych. Umowa ta przewidywała, że fabryka samolo­
tów w Rosii miała produkować rocznie 300 samolo­
tów wojennycfh, z których rząd sowiecki przyjmować 
miał tylko 20 proc. tj. 50 aparatów, poznstałrycli 
zaś 240 aparatów miały być przeznaczone dla Reichs­
wehry.

F asko komunistów.
B e r l i n .  (PAT.) Akcja komunistyczna zdążają­

ca do ogłoszenia plebiscytu w spiaiwie budowy 
pancernika, dała narazie bardzo słabe wyniki Ko­
mitet organizacyjny plebiscytu ogfosd w dziennikach 
rozpaczliwą odezwę, w której stwierdza, że wyniki 
zbierania podp.sów do tej pory są niesłychanie nikłe.

Zwiastuny zitnp.
B e r l i n .  (Tel. wł.) Z  Harzu donoszą, że w 

piątek w połucmie spadł tam obfity śnieg. Tempera­
tura w  północnych Niemczech obniżyła się znacznie.

Druga katastrofa budowlana.
P r a g a .  (Tel. w ł.) Ubiegłej nocy, wczoraj o  

północy wydarzyła się w Pradze druga katastrofa 
budowlana. W dzielnicy Libusza zawalił się będący 
w budowie 3 piętrowy dom. Na szlczęście z powodu 
nocnej pory nikogo w gmachu nie było, obeszib się 
więc bez ofiar.

Strażnik nocny, który znajdował się. na budowie, 
zdołał w czas usunąć się, zauważywszy niebezpie­
czeństwo, i zawiadomił natychmiast policję. Z miej­
sca p.erwszego nieszczęścia wydelegowano natych­
miast po otrzymaniu wiadomości o  owej katastrofie 
kompanię pionierów i straż pożarną!

P r a g a .  (PAT.) Prace przy usunięciu zwalone­
go domu trwają w dalszym ciągu. 7. pad gruzów  
wydobyto do-ychczaś 33 zabitych i 37 rannych. Los 
20 osób nie jest znany.

Smisrś załogi łodzi podwodne).
P a r y ż .  (PA T.) Agencja Havasa donosii, że. 

poszukiwana od kilku dni przez liczne hydroplany i 
torpedowce francuskie łódź podwodna zderzyła się 
na wysokości Oporto w nocy z 3 na 4 bm. z pa­
rowcem greckim. Francuska łódź zatonęła, pirzyczem 
zginęło 43 oficerów i marynarzy załogi.

Zbrojenia morskie.
L o n d y n  (PA T .) Biała księga, zawierająca 

zbiór ważnych dokumentów, dotyczących projektu 
kompromisowego porozumienia, anglo-francuskiego 
w sprawie zbrojeń na morzu, ogłoszona zostanie w  
drugiej połowie przyszłego tygodnia.

17-ta Loteria Państwowa.
V klasa. — T rzydziesty  dzieli ciągnienia.

G łów niejsze w ygrane.
ZŁ 5000 nr. 134363,
ZŁ 2000 n r. 59703.
Zł. 1000 n -ry : 15858 35625 47569 48551 59105 87489 94686 

95076 106854 126698 144149.
ZŁ 600 n -ry : 5074 8722 9000 9240 18183 21430 37486 47640 

62649 62758 64413 70020 71848 75060 77661 87257 89312 93767 
96672 99795 111205 114478 118282 123780 134307 139003 143835 
147610. $

ZŁ 500 n -ry : 1989 2082 4236 4620 5611 6549 6928 8654 8991 
9086 9088 10518 11140 11162 11723 12826 14036 16461 19868 
20440 22255 22501 24051 25192 27291 29468 31412 32595 34267 
35908 36218 39926 41403 43419 43649 45509 45707 46318 46445 
17956 49975 50665 53076 54873 56180 57180 57995 58303 59653 
60380 62986 64355 68212 68474 69471 69777 72535 73580 73964 
75472 75544 78928 79936 84068 84382 86259 87409 90203 94672 
97076 97175 97310 98041 98654 1Ó1396 101600 104981 105234 
105952 108218 10S309 108842.108957 109504 111958 112504 
113247 114885 115430 116209 117213 119239 121444 123945 
129138 129196 130249 131117 132271 135896 139437 144772 
145043 152543 154409.

SPORT
Ognisko Młodz. Łagiewniki I druż. — S. M. P. Św iętochłowice  

I drnż. (M istrz G. ŚJ.)
W  niedzielę, dnia 14 b. m. o  godz. 15.30 zm ierzą się po­

w yższe drużyny na boisku „Stadjon“ w Św iętochłow icach. 
Będzie to  w alka zacięta, gdyż obie d rużyny  sa obecnie w do­
brym  stanie.

S. M. P . Św iętochłow ice jest 15 razy  niepokonairy, wo­
bec czego musi się s ta rać , by nadal być nie pokonaną, gdyż 
drużyna Og. Młodz. by ła  rów nież do 7 b. m. 17 razy  nie 
pokonana.

K O M U N I K A T  9
z posiedzenia zarządu z  dnia 5 października 1928 r.
P rzew odn iczący : p rezes p. Flieger. O becni: pp. S zy ­

m ański, Antoszew ski, B iniesżek, Zinon. Kordula, Labańd i 
przedstaw iciel podokręgu rybnickiego p. Oleś.

1. P rośbę  K. S. „Powstaniec-K1im zowiec“ Król. Huta -r- 
w spraw ie przyznania dodatkow ych oznak dla g raczy, za ­
łatw iono przychylnie i przyznano następującym  graczom : 
Św ierckow i i Knebel R obertow i, zaś graczom  Klein Józefowi 
i W yleżoł Józefow i załatw iono odmownie.

2. P rzy ję to  do w iadom ości zm ianę nazw y klubu dawn. 
„Stephan Fróhlich Kniipfe1“ P io trow ice Śl- na nazw ę K. S. 
„Esefka" P io trow ice Śl.

3. P rośbę  W ojskow ego Klubu Sportow ego T arnow skie 
G óry  o zniesienie dyskw alifikacji gracza N iedbały przekaza­
no do W ydziału G ier i D yscypliny.

4. P rzy ję to  K. S. „Sokół“ N iedobczycy na członka (kan­
d ydata) Ś. O. Z. P . N.

5. Term in zaw odów  Niemiecki G órny Śląsk — Polsk i: 
G órny Śląsk ustalono na dzień 2 grudnia b. r.

6. Zachodzą w ypadki, że kluby zw racają  się bezpośrednio 
w spraw ach sportow ych  do P. Z. P . N. w  W arszaw ie, pomi­
jając tem sam em  drogę służbow a Śl. O. Z. P. N. w zględnie 
dany nodokreg. Na tem  cierpi ty lko odnośny klub i tok u rzę­
dow ania, gdyż sp raw y  tak ie  p rzesy ła  P . Z. P . N. bez roz­
p atryw an ia  do Śląskiego O. Z. P . N. z pow rotem .

W obec pow yższego zw raca się w szystkim  klubom uw a­
gę, iż korespondencja klubów  w prost z P . Z. P . jes t odtąd 
niedopuszczalna i w inna być p rzesy łana przez podokręgi do 
głów nego zarzadu, k tó ry  k ieru je sp raw y  na w łaściw a drogę 
urzędow ania.

K luby niestosujące -się do pow yższego, będzie zarząd  Śl. 
O. Z. P . N. pociągał do odpow iedzialności.

7. Zm iany adresów  k lubów : a) K. S. „D iana" Katowice, 
ul. P lebiscytow a 32 — p. B u rczyk ; b) Tow. Sportow e 20 Bo­
gucice, K atow ice II, ul. S z ty g arsk a  2 — p. Duda Heromin.

Za zarząd Śl. O. Z. P . N.
(—) Antoszewski, sek re tarz . (—) St. F lieger, przew odniczący.

Teitr Polski w Katowicach.
Niedzielne popołudniowe przedstawienie opery.

W  niedzielę, dnia 14 b. m. o godz. 3.30 po południu od­
będzie się popularne przedstaw ienie opery  po cenach zniżo­
nych. O degraną będzie opera  G ounoda „Faust". W  partiach 
głów nych w ystąp ią  pp. F. H isky (M ałgorzata), J. C hodakow ­
ska (M arta), M. Zunowa (Siebel), M. T arnaw ski (Faust), St. 
Rom anow ski (W alenty), M. M artini (M efista). K. Petecki 
(W agner). D yryguje kapelm istrz I. H ładyłow icz.

„Uśmiech losu".
niedzielę w ieczór o godz. 7.30 po raz  drugi kom edja 

w 4 aktach W . Perzyńsk iego  „Uśmiech losu" z pp. M. S troń- 
ską, O rzecką, Bieliczem, Bogusław skim , Golczewskim , P u ­
rzyckim  i P oręgą  w rolach głów nych.

W ystęp M ieczysława Miinza.
W szechśw iatow ej s ław y  pianista M ieczysław  Miinz, po 

sukcesach odniesionych w  A m eryce, A ustralii i Japonii, w y­
stąpi jedyny raz w  T ea trze  Polskim  w K atow icach, w e w to ­
rek, dnia 16 b. m. o godz. 8-mej w ieczór. B ilety do nabycia 
w kasie T eatru  Polskiego. Telefon 24.48.

Teatr Polski w Cieszynie.
W  poniedziałek, dnia 15 b. m. odegra T ea tr Polski w Cie­

szynie kom edję w  4 aktach W . Perzyńsk iego  „Uśmiech !osu“- 
B ilety do nabycia w księgarni „K resy" w Cieszynie.

Teatr Polski w Król. Hucie.
W  środę, dnia 17 b. m. odegra  T ea tr Polski w Król. Hu­

cie w sali hotelu „Hr. R eden" komedję w  4 aktach W . P e ­
rzyńskiego „Uśmiech losu". B ilety do nabycia u W P. Cie- 
ślińskiego, ul. W olności.

R E P E R T U A R .
Sobota, dnia 13 b. m. „W ąsy  i peruka" po południu o 

godz. 3.30 dla szkół.
Sobota, dnia 13 b. m. „Zygm unt A ugust" w ieczór o go­

dzinie 7.30.
Niedziela, dnia 14 b. m. „Faust" po południu o godz. 3.30.
Niedziela, dnia 14 b. m. „Uśmiech losu" w ieczór o go­

dzinie 7.30.
W torek, dnia 16 b. m. „K oncert M ieczysław a Miinza o 

godz. 8-mej.

Teatr Polski na prowincji.
Poniedziałek, dnia 15 b. m. „Uśmiech losu", Cieszyn.
Środa, dnia 15 b. m. „Uśmiech losu", Król. Huta.

Program ratflawy.
Niedziela, i i  październ ika 1928 r .

K atow ice, fats 422: 10.16 T ransm isja  nabożeństw a z W ilna. —-  12.91 
H ejnał z w ieży  M ariackiej. —  12.15 K oncert. —  14.00 O dczy t re li­
gijny. — 14.20 P ogadanka ogrodnicza. — 14.40 O dczy t ro ln iczy . —
15.15 K oncert. — 17.45 Rozm aitości. — 18.00 K oncert.   18.55
R adioam ator śląski. — 19.20 B ery  i bojki śląskie. — 19.45 O dczyt.
—  20.30 K oncert. — 22.30 M uzyka taneczna.

W arszaw a, fala 1.111: 10.15 N abożeństw o z k a ted ry  w ileńskiej. —
12.00 S ygnał czasu i hejnał. — 12.10 K oncert. — 14.00 T rzy  od­
czy ty . —  15.16 K oncert. — 17.45 „C hw ilka lotn icza". — 18.00 Kon- 
cert. — 19.00 rozm aitości. — 19.20 O dczy t o trędow atych . — 19.45 
O dczyt o m yśU w stw ie. —  20.30 K oncert. —  22.30 M uzyka taneczna. 

Kraków', fala 566: 10.15 N abożeństw o z k a ted ry  w ileńskiej. — 12.00 
S ygnał czasu i hejnał. — 12.10 T ransm isja  z F ilharm onii w a rsz a w ­
skiej. — 14.00 Pogadanki dla rolników . — 18.00 Koncert- — 19.01 
Rozm aitości. —  19.15 A udycja lite racka . — 20.00 H ejnał z w ież. 
M ariackiej. —  20.30 K oncert. — 22.30 M uzyka taneczna.

Poznań, fala 344.8: 10.15 N abożeństw o z k a ted ry  w ileńskiej. — 12.05 
O dczyt rolniczy. —  18.45 Inderludjum  m uzyczne. — 19.20 Dwa 
odczy ty . — 20.30 Recital fo rtepianow y. — 21.00 A udycja wokalu.,
— 21.40 Recital fo rtepianow y. — 22.20 N adprogram . — 22.40 Lekcia 
tańców , następnie m uzyka taneczna.

W rocław , fala 322.6:
Gliwice, fala 250: 9.30 N abożeństw o ew angelickie. — 11.00 U roczy­

sto ść  ku czci Jahna z W allhali p rzy  R egensburgu. — 14.00 P o ­
gadanka ogrodnicza. — 14.35 S zachy. — 15.00 Bajki. — 16,00 Wy 
w iad z kom iniarzem . —  17.00 S ylw etki akadem ii literackiej. —  17.25 
Śpiew- — 2030 K oncert, następnie m uzyka taneczna z Gliwic. 

Berlin, fala 488-9 : 8.55 D zw ony z kościoła garnizonow ego w  P o cz­
damie. — 11.00 O tw arcie  w y s ta w y  jesiennej. — 11.30 K oncert. —
16.30 Podw ieczorek  m uzyczny. — 19.00 O dczyt ..M istrzow ie d y ­
plom acji (M etternich). —  19.30 O dczy t: Ludzie bez ojczyzny. —
20.00 P rogram  w ieczorny. —  21.00 Sym fonia ósm a B eethovena. —
21.30 C zy zw ierzęta  się śmieją N astępnie m uzyka taneczne.

W iedeń, fala 217.2: 10.30 K oncert o rg an isty  W altera . — 11.00 Kon­
cert- — 16.00 K oncert. —  18.1.5 O dczyt o w yspach  H aw ajskich- —
19.00 S onaty  fortepianow e B eethovena. — 20.30 „M oisasurs Zauber- 
flucht, sztuka fan tastyczna  w  2 aktach . N astępnie m uzyka.

Poniedziałek . 15 październ ika 1928 r.
Katow ice, fala 422: 15.45 K om unikaty Zw. Z rzeszeń G ospodarczych

—  16.00 P ły ty  gram ofonow e. —  16.30 Bajki dla dzieci. — 17.10 
O dczyt o kalekach. — 17.35 O dczyt. —  18.00 M uzyka. — 19.00
Rozm aitości. —  19.30 O dczy t: „W ielkie legendy ludzkości". —
20.05 O dczy t: ..M alarstw o polskie". — 20..30 K oncert.   20.30 O d­
czy t po francusku.

W arszaw a, fala 1.111: 12.00 Sygnał czasu , hejnał. — 16.00 P ły ty  
gram ofonow e. —  16.30 P rogram  dla dzieci. — 17.10 O dczy ty . __
18.00 K oncert. —  19.00 R ozm aitości. — 19..30 Lekcja francuskiego.

—  20.30 K oncert. — 22.30 M uzyka taneczna.
K raków , fala 566: 12.00 S ygnał czasu, hejnał. — 12.10 P ły ty  g ram o­

fonowe. — 16.30 P rogram  dla dzieci. —  17.10 O dczyty . — 18.00 
K oncert. —  19.00 R ozm aitości. —  20.30 K oncert. —  22.30 Muzyka 
taneczna.

Poznań, fala 344.8: 13.00 K oncert gram ofonow y. —  17.35 Odczyi 
T- ę .  L. — 18.00 K oncert. —  19.00 L ekcja  francuskiego. —  19.50 
O dczyt „W rażenia z w ycieczki hallerow skiej. — 20.30 K oncert. — 
22.20 N adprogram .

W rocław , fala 322.6:
Gliwice, fala 250: 16-30 M uzyka baletow a. _  18.25 O dczyt. — 10.50 

P rzeg ląd  sztuki i lite ra tu ry . — 21-30 Ś m iejący  sie mikrofon- 
Berlin, fala 488.9: 16.00 O dczyt dla pań. — 17.00 K oncert. — 18-30 

Lekcja angielskiego. — 19.25 O brazki z przesz łości Niemiec. — 
20.30 K oncert.

W iedeń, fala 217.2: 11.00 P oranek  m uzyczny. —  15.30 N adaw ania 
obrazów  przez  radjo . —  16.00 K oncert. —  17.15 P ro g ram  dla m ło­
dzieży. — 18-10 O dczy t k ra joznaw czy . — 18.40 O dczy ty . —  19.30 
O dczy t: „Jak  będzie odbyw ało  sie nadaw anie obrazów  przez rad jo ".
—  20.30 K oncert.

Sprawy faw arm tw .
Katowice. W  niedzielę, dnia 14 b. m. o godz. W przed 

południem odbędzie się w K atow icach w sali o b e rży  N alepy 
p rzy  ul. Kościuszki zjazd kasjerów  kolejow ych P. K. P., m ia­
nowicie kasjerów  stacyjnych, tow arow ych , biletow ych itd 
W ażne spraw y!

K atow ice. W e w torek , dnia 16 października o godz. 5 
po południu odbędzie się w auli m iejskiego gimnazjum żeń­
skiego w  K atow icach w alne zebranie członków  Koła R odzi­
cielskiego przy  tem gimnazjum. — U prasza sie o liczne p rzy ­
bycie członków , o raz  rodziców  nieczłonków , k tó rzy  chcą się 
zapoznać z działalnością koła. O ile nie zbierze się dosta­
teczna ilość członków, walne zebranie odbędzie się o godz. 
5.3Ck

Zjazd zarządów  kół m iejscowych Związku byłych m ary ­
narzy . W  niedzielę, dnia 14 października o godz. 9 przed po­
łudniem odbędzie się w sali Domu Zw iązkow ego p rzy  ul. 
M ickiew icza 8 w K atow icach zjazd zarzadżw  kół m iejsco­
w ych Zw iązku by łych  m arynarzy , na k tó ry  winni staw ić się 
koledzy prezesi, sek re tarze , skarbnicy  i komendanci kół bez­
względnie. Z arząd głów ny.

Paw łów  przy  B ielszowicach. W  środę, difia 17 paździer­
nika o godz. 3 po południu odbędzie się zebranie Związku 
inw alidów  i w dów  (górniczych i hutniczych) na sali p. Lesza. 
W ażne spraw y!

Roździeri-Szopienice. W  niedzielę, dnia 14 października 
o godz. 4 po południu odbędzie się w szkole I. w Roździeniu 
zebranie T ow arzystw a Katolickich Młodzieńców.

Rybnik. W  niedzielę, dnia 14 października o godz. 12 w 
południe odbędzie się zebranie p ianierzy  pow iatu rybnickie­
go, w  R ybniku, w rzeźni miejskiej.

Wesoły kącik.
— Jaka jest różnica m iędzy św iętym  a b łogo­

sław ionym ?
— Jeżeli jest św iętej pamięci, to katolik, a je­

żeli błogosław ionej pamięci, to żyd.

Nakładem I czcionkami firm y .Katolik" spółka w ydaw nlcw  
t o g r odp w Bytomiu ś lask  Onolski. — Za redakcj*

i odpow iada ł-ranciszck :<:odul. w Król. Hucie.

1



Śląski Urząd Wojewódzki
w  Katowicach.

L. PR I. 1954/274.
Śląski Urząd Wojewodzie* ogłasza

konkurs
na

projekt kilimu
dla sali posiedzeń sejmu śląskiego w Katowicach i  te r­
minem składania projektów do dnia 13 listopada 1938 r.

W  konkursie brać mogą udział wszyscy artyści 
polscy. Nagrody za najlepsze prace wynoszą 1.400, 
1.000 i 600 złotych.

Bliższych informacyj co do szczegółów oraz wa­
runki konkursu dostarcza na żądanie kierownictwo bu­
dowy gm achu województwa i sejmu śląskiego w Ka­
towicach. ul. Jagiellońska (tel. 974).

Za wojewodo:
(—) Dr. K a u f m a n  

Za Naczelnika W ydziału Robót Publiczn.

Rozpowszechniajcie naszg gazetgl

“ I lo sy
do t klasy już są do nabycia w najszczęśliwszej kolekturze 

Polskiej Zachodniej

W  K A F T A L  i  S - K a  w
Dawnie] Kolektura Górnośląskiego Banku 

Górniczo-Hutniczego 
Katowicach, u l. św . Ja n a  16.

Król. Huta,W olności 26.

Główna wygr. Zł. 750.000
pozatem wygrane po złotych:

400000, 350,000, 150.000, 100 000, 80.000, 75.000, 60.000, 50.000, 
40.000, 35.000, 25.000, 15.000, 10000 i wielu innych wygranych 

na ogólną sum ę:

zł 26.761.000
W naszej szczęśliwej kolekturze n ik ł  p r a e g r a c  n la  m o * e .

Co drugi los wygrywa.
_______________ C E N A  L O S O W i _________________

lo s  40 .— . V, lo su  2 0 . - .  lU lo s u  10 zł. _
Listowne zamówienia załatwia się odwrotną pocztą!

Sę u nas również do nabycia lo s y  I *-oter i Fanw ow oi 
Z w ią zk u  P o w s ta ń c ó w  Ś lą sk ic h ,

Ogólna suma wygranych zł 40.000.
Cena loTu zł. 2 . - .  Pcłowek niema!
Ciągnienie tej loterji odbędzie się dnia 30 października 1928 r.

W  tern m ie jscu  w y c ią ć  i p rze s łać  n am  p o c z tą :

Z a m ó w i e n i e .
Do Kolektury: W.Kaftai i Ska. KatowiceŚlfl.laia 16

Niniejszem zamawiam do 1 klasy 17-tej Loterji Państwowe!
___________ >/, losów, - ......................V, losów ,................- ......*/, los.
Należność wpłacę na konto P. K. O. nr. 304761 załączonym przez 
firmę blankietem nadawczym lub proszę śdągnąc przez zaliczkę 
pocztową.
Imię i nazwisko. -------
Dokładny adres

/
ERZE

w

O O ^O Z O T O O
Nowo

otwarta
Restauracja
„Piania"

I pokój do śn ladan
Katowice
Poprzeczna nr. 5 

Telefon 505
Pierwszorzędna 
kuchnia polska. 
O biady 2 złote 
Kolacja 2  złote 

i a, la kart
Z poważan em

Zarząd
O O O O O O O C ‘

, i A A A A ^

Kupujcie 
n naszych 

Inserenf ów!

Obuwie.
Największy skład obuwia w wielkim wyborze i własnego wyrobu

Adolf Buchman, Żory
. i 1 poleca:    ■ — ■ t—m a

Własny fabrykat masywny, tanich gotowych i na miarę wykonany oh 
długich juchtowyoh butów, półbutów, falledrowe, szkolne obuwie, dla dzieci, 
kolorowe, lakierki damskie i męskie. Także posiadam wyroby światowej 
marki „Good-Wel«“, „Polar44, „Dołka44, „Pfogs44 z bliźniętami. 
Ibuwie zimowe jak: bambosza, śniagowce i galosze marto 

„Riga Tratom Pepega44.
Hepereturę wykonuję na poczekanie Grepsoli gumowych i śniegowców.
'rzy zakupnie odbierźe każdy klijent gwarancją. Dzieci szkolne otrzyma|ą stosowne 

p o d a r k i .  Dla tego pilnui firmy i uważaj

A. Buchman, Żory, Drzewna 26.

Zegarek ziTmV
F>łaski zegarek szwajcarski na listowne 

l y  zamówienie wysyłamy za zaliczeniem.
jśmS&h m . P o z n a ń s k i  — W a r s z a w a ,

f a BmBa&Nnwv Świat 12 S. 2 sztuki 11.40; 
R a r M ^ I 3 sztuki 16.80; 4 srtuki 22.10. W leo- 

szym gatunku 7.50, 9 50. Firmy
„Urbana* płaski jak nóż w lep.

g a i zł. 15.45 i 17 45. Anker znanei marki „Moser* 
zł. 18.50. 20 50. I gat. wyregulowany do minuty 
z gwarancja zł 24.50. Taki sam z ameryk. złota 
zł. 27.50. Damski lub męski na rękę zł. 14.95, 
w  lep. g a i  zł. 14.95. Budzik okrągły niklowy 
zł. 12.50, w lep. gat. zł. 14.50 i 16.50

A . D E I I Z O T
Luboń (Poznań)

— poleca —

drzewa i krzewy owocowe, par­
kowe i ozdobne, róże, komfery, 

rośliny na żywopłoty.
Cennik na żądanie 1 Cennik na żądanie!

- I  - ,  |  Przy zakupnie toward*
P .7 1 i tP  f l l P V  i powołujcie się na oglo-
U I . J  l u l ł l l l l j  • 9ZBnja w naszei gazecie

osoosoooooócococco
F a b ry k a  c h e m ic z n a  jak najlepiej zaprowa" 
dzona na Pomorzu i w  Wielkopolsce. wyrabiająca 
p r o s z e k  m y d la n y  I m y d ła , istnieąca od 
roku 1920 w B y d g o s z c z y , sądownie zarejestro­
wana, z własnym domem i autem ciężarowem

poszukuje
czynnego wspólnika
z gotówką 30.000 zł. Mieszkanie zapewnione. 
Łaskawe zgłoszenia pod „ F a b r y k a 41 do Biura 
Ogłoszeń f,l  B CM Bydgoszcz Hermana Frankiego 3.

O O  2 5 0  2 5 0  2 Q Q Q G Q Q G Q Q G Q

Instytut leczniczy 
dla jąkających sie.
chociażby najtrudniej mówiących. Leczenie trwa 
4 tygodnie. Służę licznemi świadectwami dńek- 
czynnemi. Przyjmuje i bliłazydi wiadomości 
udziela

Ludwik Nowak, Kościan (Wlkp.)
ul. Wiielichowtka 14.

1 (Na odpowiedź proszę znaczek pocztowy.)

B k  tanio i M e  Kopii, spiesz
ma meaiies cb laiąia V91UCZA Slfi

Zapas ręczników d a m a s t ........................................metr tylko
Zapas chustek do n o sa ................................sztuka tylko 0.45, Of3 8
Zapas madapolara z Żyrardowa . • . . . metr tylko 1*55
Zapas m u ślin u ....................  . . . . • • metr tylko 0 .8 8
Zapas materji welur w paski na bluzy i koszule metr tylko 1 .4 8
Zapas płótna m od reg o .............................................mc*r W*0
Zapas białego m oltonu. metr tylko 1 .8 8

Zakup w mym sklepie zawsze slą opłaci.
Garnitur na dwa łóżka z l inonu gatunku . . 3 4 , 5 0  zł. Zapas ręczników fro tte e ...................................sztuka tylko l . M

Zapas popeliny w  wielu kolorach . . . .  metr tylko
Zapas m a g lo w n ik ó w .....................- - - • me*r
Zapas jedwabiu pralnego w desenie . . • metr tylko
Zapas biał. obrusów damast z kol. brzeg, i obrębien. metr tylko S.7® 
Zapas sukna na płaszcze metr tylko 4.78
Zapas szewiotu, pojedyńcza szerokość. * - metr tylko i» B 8

t a r a ® *  - - - - - - - - -

SpecjalnoóC:
Wyprawy ślubne!

tylko i  rÓl.Hutć
ul. m arsz . Piłsudskiego 3.

u a r n i i u r y  p p » * « w  •  —-------  — ^

Dom Handlowy „Textil tylko Król. H uta
tylko ulica rynkow a 3


